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Kraków 13 stycznia, 
Jan Skrzynecki, były wódz naczelny 
w wojnie r. 1834, umarł jak donieśliśmy, 
dnia wczorajszego w mieście naszćm o go- 
dzinie 56j zrana. 

Ludziom, którzy na szczęście lub nie- 
szczęście swoje wstąpili do historyi,  histo- 
rya wymierzy sprawiedliwość. Panegiryków 
nie pisaliśmy nigdy: wypadłsby pióro z ręki 
naszćj, gdybyśmy zaczynali od człowieka, 
który sam siebie tak surowo sądził. Przy- 
jaciele zmarłego, jesteśmy spokojni 1 cier- 
pliwi. Świat wielbi tylko szczęśliwy ch. Skrzy- 
necki ostatecznie do szczęśliwych nie nale- 
żał; aleć ten sam świat bądź co bądź sza- 
nuje zacnych; porwany przez wielkie czyny, 
bije także czołem przed wielkim charakte- 
rem i wielką duszą. Kłamliwe uprzedzenia 
na stronę. Skrzynecki od pierwszego wstą- 
pienia w życie publiczne, a tém była woj- 
skowość, aż do dnia, aż do chwili Śmierci, 
jeden i ten sam w zasadach, dążności, mi- 
łości. Nigdy się niezachwiał w obec gro- 
źnego niebespietze! stwa, albo groźnćj wła- 
dzy, nie zraził ani niesprawiedliwóścią je- 
dnych, ani boleśniejszą może obojętnością 
drugich; dotrwał w uczuciach i przekona- 
niach—a zatóm zwyciężył. Zwycięztwó ze- 
wnętrzne Bóg tylko daje. Człowiek wy- 
cięża nawet kiedy kładzie głowę, ale kła- 
dzie ją ze. swojem przekonaniem.  -$+ 

W r. 1806 pierwszy zaraz wchodzi do 
wojska X. Warszawskiego jake Żołnierz. 
Szybko postępuje w stopniach. W*r. 1809 
jest już kapitanem. W każdej kampanii po- 
sunięty albo odznaczony. Stan jego służby 
podnosi, jako w r. 1812 ze 100. ludźmi 
piechoty odpiera podwójne natarcie pułku ki- 

syerów. Wiadomo wszystkim, jak pod 
Arcis sur Aube zapewnia. na czele swego 
batalionu bezpieczeństwo sztabu;a nawet 0- 
soby Cesarza Napoleona. Do nowój orga- 
nizącyi armii r. 1815 wchodzi jako podpuł- 
kownik. Wkrótce mianowany pułkownikiem 
pułku Sgo. Czém był. pułk. 8my NOR Gl, 
którzy pamiętają najpiękniejsze wojsko na 
świecie,. w boju okazał się pierwszym po 

ułku czwartym. : 

f Pułkownik pułku 8go ozdobiony krzyżem 
wojskowym i legii honorowej, ; PADOWSDY 
z odwagi, szlachetności, zdolnosci i nauki, 
miał to do siebie szczególnego, ż% nie hot- 
dowa? ówczesnym opiniom politycznym 1 re- 
ligijnym w kraju. Miłośnik wolnosci, „był 
przeciwnikiem opartego na teoryi, równo- 
ści francuskiego pseudo-liberalizmu.  Kato- 
lik gorliwy, jawnie gardził niewiarą. Czy 
dla tego, czy też rachując na ducha karno- 
ści Skrzyneckiego, Wielki Ks. Konstanty 


CIĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WIEKOWE ROCZNICE 
„ w roku 1860 
PRZYPADAJĄCE W KRAKOWIE. 


O. (Dokończenie.) TR 

Zadziwienie i zazdrość obudzała w cndzoziem- 
oach zAmoŻność piastowskich mieszczan krakow- 
skich, dozwelającą z tych bogatszym żyć tak Wy- 
stawnie 17 takim przepychem, na jaki nie jedna 
cudzoziemskie książątko zdobyóby się nie mogło, 
mimo najlepszych chęci. W dowód czego dość 0d- 
wołać się do Komut już nieznanćj uozty wyPra- 
wionój p:ze% Wierzynka rajcę krakowskiego, od 
którego dostali w upominku obiadujący w domu 
jego królowie i książęta do 100 tysięcy ozerwo- 
nych złotych. Albo wspomnieó, że mieszozanie 
krakowscy wspierali pożyczką książąt i/margra- 
biów, jak ów Hanka empnicz wypożyczaję0y 
Karolowi margrabi MA przeszło trzy 

gi wien srebra. 
Badai to Wielki Zamek królewski cudnie 
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wezwał go do wojennego sądu w sławnój 
r 1823 Łukasińskiego sprawie. Trzeba pa- 
miętać tamte czasy i trwogę jaką umiał wra- 
żać Wielki Książe, aby ocenić zasługę 
Skrzyneckiego. Sąd. swoją powinność wy- 
pełnił, wyrok mimo grożb wydał wedle su- 
mienia i sprawiedliwosci. Łukasińskiego 
przed zemstą Wielkiego Księcia nie zasło- 
nid, ale zwycięztwo moralne zostało otrzy- 
mane, kraj dowiedział się, że w czasie 
w którym odwaga cywilna nie była codzien- 
ną, posiadał żołnierza-obywatela, na któ- 
rego sumienność i stałość mógł rachować. 


Rok 1830 zastał Skrzyneckiego pułko- 
wnikiem pułku Sgo. Czasy te należą już do 
historyi. Czy 0 nich milczeć? Już przekwi- 
tły pokolenia które na nie patrzały, już dwa 
razy przebiegliśmy odtąd przestrzeń, którą 
Tacyt jako „wielką“ w życiu ludzkićm na- 
zywa. 

W armii narodowćj objął komendę bry- 
gady, następnie dywizyi. Gdy się kampania 
rozpoczęła, a feldmarszałek Dybiez na czele 
150,000 armii na Warszawę zmierzał, Skrzy- 
necki postawiony na gościńcu stanisławowskim 
stawił śmiało czoło posuwającćj potędze, sto- 
czył słynny pod Dobrem i odpar. chwi- 
lowo korpus na, a następnie mimo ciśnienia 
całćj armii rosyjskićj, z swym szczupłym 
oddziałem w największym porządku pod 
Grochów się cotnął. Potyczka ta i odwrót 
wykonane z taką przytomnością i krwią zi- 
mną, jak na placu mustry, zwróciły na 
Skrzyneckiego oczy wszystkich wojskowych. 
Nastąpiła bitwa pod Grochowem, owa naj- 
straszniejsza od Lipska po dziś dzień roz- 
prawa. Chłopicki ciężko raniony. Skrzyne- 
cki okryty sławą w tym boju, podejmuje 
opuszczoną na placu walki komendę, odpie- 
ra ostatni atak rosyjski, ocala armię. Po 
bitwie, ks. Radziwił który przez poświęce- 
nie naczelne dowództwo był przyjął, zło- 
żył go przez sumienie. 26go lutego zwo- 
łana rada wojenna rano. Skrzynecki je- 
dnomyślnie przez nią rządowi narodowemu 
na wodza przedstawiony i potwierdzony. 
Widzieliśmy go wieczór po bitwie grocho- 
wskićj: rano 26go taż sama 44-letnia gło- 
wa szronem była już pokryta... tak poczuł 
straszną odpowiedzialność stanowiska które- 
go nie pragnął, które jako posłuszny syn 
ojczyzny z trwogą i posłuszeństwem przyjął. 

Dalszy przebieg wypadków znajomy. Ani 


oceniać, ani usprawiedliwiać wojskowych 
czynów Skrzyneckiego nie naszą rzeczą; 
ale jak niewspomnieć, że z jego imieniem, 
z jego dowództwem łączą ai Swietne wspo- 
mnienia Wawru, Dębego, "gani, a nawet 
bolesna choć bohaterska bitwa pod Ostrołę- 


ustroił, W rynku Sukienvice postawić dał i przy 
nich fabrykę sukna i wielką postrzygalnię zapro- 
wadził. Nad Wisłą ogród rzeczony: Zwierzyniec 
założył. Łobzowski pałao wybudował, całe miasto 
murem otoczył, basztami umocnił. I obok Krako- 
wa na wyspie okrążonćj Wisłą : Przekopem, który 
kazał wykonać wpuszczając We isłę, wzniósł 
miasto nazwane od jego imienia Aarimierzem, 

Wśród tych starań nad pomyślnością Krakowa 
i dobrym bytem jego mieszkańców pomnąc, że 
tylko wyjednana łaska Boga takowy dać i ustalić 
może na cześć i chwałę jego przyśoŻył się szoze- 
gólnićj do odbudowania zniszozonćj pożarem ka- 
tedry krakowskićj, On te pokrył ten kościół oło- 
wiem, ściany jego przyozdobił melowsniami, które 
do dziś dnia w niektórych miejsosch przebijają się 
przez wapienną: powłokę. On w:esz%e w tym ko- 
ściele sklepienie zwyczajem wschodnim upięknił 
'złocistemi gwiazdami. A 

A chociaż wówozas w Krakowie już w przeszło 
24ch świątyniach Boga chwalono, On Jeszoze umy- 
dlit wystawić takie dwie, jakiemi są 5. Katarzyny 
i Bożego Ciała. Pod ten pierwszy | okazały ko- 
ściół zbudowany w stylu gotyckim sam:Kazimierz 
Wielki w r. 1343 węgielny eń Fani pod 
który w ozasie tój uroczysto/ci pierścień miany na 


kojny i poddany tak woli boskićj jak i są- 
dom ludzkim. I tu było owo wielkie serce, 
owa wielka dusza © któréj na początku mó- 
wiliśmy. Dla tego też żadnego przekonania 
do ostatnićj chwili śmierci nie zaparł się, u- 
czucia nie odstąpił — umarł zwycięzcą. 


-Á 


Korespondencya Czasu. 


Lwów 6 stycznia. 

pobytu we Lwowie Ministra spraw 
hr. Gołuchowskiego we wrześniu, 
podał p. Ksrol Tyo, znany z dzieł swych o dre- 
nowaniu mersoryał, tudzież projekt statutów To- 
warzystwa do podniesienia uprawy ziemt w Galıcyi, 
które zawiązane za inicyatywą i pod gwsrencyą 
rządu, jako instytucya krajowa zajęłoby się prze- 
prowadzeniem zdrenowania ziemi 1 nawodnienia 
łąk w całój Galicyi, za pomocą pożyczki zacią- 
gniętćj w hipotecznym banku wiedeńskim. 


ką. Jeżeli stoczył tę bitwę nieszczęśliwą, 
to zaprawdę chciał ten błąd życiem opła- 
ció—ale siedm kul które przeszyły jego 
płaszcz niedotykając osoby, na diuższe mo- 
ralne zachowały go odcierpienie. 


Nastąpiły najsmutniejsze dla Skrzyneckie- 
go chwile. Niepewność rokowania, wewnę- 
trzny. rozbrat w sejmie i mieście jak zwy- 
kle kiedy pô niepowodzeniu nastąpi bezezyn- 
ność. Niemiał dostatecznćj i dość śmiałćj 
inicyatywy. Najodważniejszy z ludzi nieumiał 
brać decyzyi zaczepnćj, miał zaś do czy- 
nienia z żywiołem szlachetnym i zapalnym, 
ale nader do zajęcia i zaufania trudnym. 
Ludzie wielcy są często wielkiemi przez grunt 
w który zapuszczają korzenie; ztąd jedne 
narody więcćj od drugich wielkich wydają 
ludzi. Naród Polski, o którego charakterze 


(z.) Podozas 
wewnętrznych 


|tradny, do zawiści skory, należy owładnąć, 


duch stronnictwa wyższym go znały. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych odesłało ze- 
czony memoryał wraz z projektem ustaw do Ko- 
mitetu Towarzystwa gospodsrskiego, celem za8ią- 
gnienie zdania Komitetu. W skutek tego polecił 
tenże osobnój do spraw drenowania wyznaczonój - 
komissyi roztrząsnąć szczegółowo projekt p. Tyc, 
i ministerstwu żądane przesłać sprawozdanie. Ko- 
missya pomieniona zbierze się w krótce pod prze- 
wodnictwem p. Franciszka Smolki, dobrze obzna- 
jomionego teoretycznie jak i praktycznie z tym 
przedmiotem. Z powodu bliskiego zebrania się 
komissyi, sądzę za rzecz użyteczną obznajomić 
publiczność nieco bliżój, a to w głównych przy- 
najmnićj punktach z projektem p. Tyca, sżeby 
nsstręczyć światłym obywatelom kraju sposobność 
udrielenis zdań swych co do praktyczności i uży- 
teczności projektu, komissyi zajmującćj się onego 
roztrząsaniem. 

W memorysele swym p. Tyc dochodząc przy- 
czyn dotkliwie wszystkim uczuć się dającego u- 
bóstwa krsju, sta i w przemyśle i handla, 
wykazuje że pochodzą one z nader niskiego stażu 
w z się rolnictwo w Galicyi znajduje, i że 
tylko przez podniesierie żyzności ziemi można 
wydźwignąć gospodarstwa nasze z owćj niedoli 
w jakićj obecnie się znajdują. W Gslicyi stosunek 
produkcyi płodów L a tar a następnie ich wy- 
wozu jest zupełnie nieodpowiedni ilości towarów 
sprowadzanych z zagranicy, stosunek ten pogor- 
szył się jeszcze od roku 1848, odkąd w skutek 
ustania robocizny przymusowćj gos odarstwa więk 
sze zaczęły mnićj i z daleko większym kosztem 
produkować, potrzeby zań mieszkańców, a ztąd - 
przywóz zagranicznych fabrykatów pozostał ten; 
sam co wprzódy. Zaradzić złemu przez podnie- 
sienie przemysłu fabrycznego, nie można w krajo, 
gdzie w obecnćj chwili zakładaniu fabryk stoi na 
przeszkodzie brak kapitałów i szczupła stosunko- 
wo populscya, niedostateczna do uprawy obsza- 
rów ziemi, częstokroć z tój przyczyny, mianowi- 
sze ludzkie uczueią, Nie własną party py- | 99 w He el ap ja ao wrz wg pr 
ha śle powołany do faczelnćj komend dyny więc pozostaje środek podniesienia do j 
cig, F y zde J |nsjwyższego stopni» produkcyi rolniczćj, która 
zapewne byłby rad powodzeniu które byłoby | w połączeniu z pomnożonym już przez samo jój 
dało zwycięstwo sprawie A chwałę jemu. | udoskonalenie wyrobem produktów surowych, przy 
Ale zrobiwszy wszystko wedle możności i yw $ chowu aka: koni, owiec a pszozół, 

ea > . . r rablaniu na wi rozmiar 1 dostarcza- 
zdolności OBIWOS wiedząc dobrze, że = PE Mikiri sżrażiczaśkńh alkoholu, cukru, 
statecznie Bóg sam czy zwy*!ęstwa czy myśli 


i Ę H 3 krochmalłu, miodu i wosku, oleju, tłuszczów i 
które zwycięstwo zapewniają daje, był spo- | skór zapewni dla Galicyi na długi przeciąg czasu 


Długosz jeszcze wspomina, że do zaufania 


aby go powodować. Tego Skrzynecki czy | 
niechciał czy nieumiał. To pewna, że gdyby 
był znał godniejszego byłby pewno dowódz- 
twa ustąpił, bo należał do wyjątkowych 
ludzi którym idzie jedynie o rzecz, a nie 0 
osobę — Ale tego godniejszego nie było.— 
Dla tego wśród gorszących nawet scen Bo- 
linowa, naczelnego dowództwą nie złożył, 
ale mu to przez Rząd narodowy odjęte zo- 
stało. Zbyt sumienny w takićj chwili usłu- 
chał. Czóm był dla sprawy wojskowćj Skrzy- 
necki okazało się najdokładnićj kiedy go 
brakło. 

Jenerał Skrzynecki w chwili niemal wstą- 
pienia w życie historyczne mało szczęśliwy 
a jeszcze mnićj sprawiedliwie oceniany, je- 
dną miał pociechę ale wielką. Nigdy ani 
w pełni władzy, przy niepowodzeniu lub bez- 
czynności, ani po jój utracie nie był podej- 
rzywany o prywatę. Nad tę nawet zawiść i 


l cóż ten człowiek który ostatnią kroplę 
krwi byłby za kraj wylał, którego podwła- 
dni szkalowali a przyjaciele nawet obojętnie 
opuścili, czyż zachował jaki kwas w sercu 
albo żal czy do sprawy czy do ludzi? Tu 
osobna odkrywa się jego serca strona. Skrzy- 
necki był to w zupełności żołnierz Chry- 
stusa Pana. Wiara mocna bezwzględna przej- 
mowała na wskróś jego duszę, a podniosła 
tak wysoko serce, że górowało najzwyklej- 


palou rzucił. Przytym zaś budującym się kościele 
osadził zakonników Augustystów przez Siebie 
z Pragi sprowadzonych. 

I wzniósł drugi kościół Bożego Ciała także 
w styla gotyckim, w którego ceglanych ścianach 
przeplatanych kamiennemi przepaskami, trzeba po- 
dziwiać bardzo piękną i staranną robotę. 

Władysław Jagiełło dobudowawszy do tego ko- 
ścięła klasztór, oddał ten w T. 1404 sprowadzo- 
nym ksnonikom Lateraneńskim z Kłocka (miasto 
Glac w Szląsku). $ 

Z tych wspomnień widzimy» iż Kraków jest nsj- 


wił w Zamku krakowskim nsjwyższy sąd dla rzą- 
dzącego się Krakowa tym prawem. Na pochwałę 
Kazimierza W. a chlubę naszego narodu wSspo- 
mnieć nam to należy, że co on zrobił wtedy w Pol- 
sce, to dopiero zrobił w 200 lst potóm cesarz 
Ferdynand I zakazojący w r. 1546 spelacyj do 


M:gdeburga. k 

azimierz Wielki, ten monarcha przcujący cig- 
gle nad uszozęśliwieniem ludu, wiedząc, że do u- 
stalonia jego szczęścia oprócz łaski bożćj, o którą 
jak wypowiedzieliśmy starał się; 


i nauk temu lu- 
dowi potrzeba, powziął był semiar założenia szkół 


wierogodniejszym świadkiem Potwierdzająrym to, |i powzięty wykonał zakładając w dniu 31 maja 
oo historya 0 Kazimierzu Wielkim, wyrzekłe, że 1.1364 akademię pod Krakowem we wsi Bawół 


w dzisiejszym Kazimierzu, Cego aby była jak o- 


zastawszy Polskę z gliny I * drzewa, murowaną 3 
głosi! wówożas przywilejem: nauk przemożnych 


ją odumarł. 


W Krakowie także stał Sie obrońcę narodosro- |perłą, aby wy , męże dojrzałością rady zna- 
ści naszój, tego drogiego daru bożego, którym jego | komite, ozdobą cnót = zapa i w różnych umiejętno-- 
mądrość obdzieliła wszystkie lady świata. Widział | ściach. biegle, aby była wylewnem źródłem, z któ- 


regoby czerpać mogli wszyscy. 1 tsk się 


on jak zgubnym jest dla téj narodowości, że rzą- 
, e Krekód h H stało, bo ts założona przez Kazimierza W. aka- 


dzący się Krakowianie podłag nadanych przywi- z 
lejów tak zwanym prawem magdeburskióm, odwo- | demia po przetrwanych nierzoręściach była ńwią- 
ływali się od wyroków w kraju wydanych do są- |tyzię oświaty narodn i całój półaoonćj Europy, a 
dów magdeburskich. A że to odwoływanie było | przex to jednym z tych najpiękniejszych i naj- 
i z ubliżeniem powadze panującego, z prze- trwalszych pomników, jakie ten król wystawił so- 
to tych odwóływań pod utratą majątku, a ustano- bie w sercach swego ludu. $ 


. 


pomyślność msteryalną, tak, że ani przepełnionćj 
fabrykami Holandyi, ani Anglii ich bogactw za- 
zdrościć by nie potrzebowała. 
Dziś stan rolnictwa w Galicyi w porównaniu 
z pomienionemi krajami w nader niekorzystny 
przedstawia widok. Gdy w Anglii przestrzeń gruntu 
równa morgowi austryackiemu wydaja w przecię- 
ciu 15 do 16 korey pszenicy, gdy w Niemozech 
na takiejże przestrzeni jednego morga obliczają 
w przecięciu dwanaście szefli, to jest około 12 
korcy plonu, w Galicyi według urzędowych wy- 
karów o. k. Namiestnictwa lwowskiego wydał w r. 
1858 w przecięcia mórg jeden zaledwo 3 i pół 
koros żyts. Podobnież na jednym morgu łąki zbie- 
rano według powyższych wykazów w przecięciu 
po 11 cetnarów siana zwykle miernćj jakości, i 
mało na karmę dla owiec przydatnego, podczas 
gdy w krajach gdzie sztuczne użyźnienie łąk jest 
w używaniu, zbierają w przecięciu 60 do 80 ce- 
tnarów najlepszego siana z jednego morga łąki. 
Ażeby tę małą urodzejność ziemi, wynikającą 
głównie ze złéj i zaniedbanćj uprawy stanowczo 
podnieść i ulepszyć, najekuteczniejszym i według 
zdania p. Tyca jedynym środkiem byłoby zdreno- 
wanie pól ornych i nawodnienie łąk. Trzy-ozwarte 
części ziemi ornćj w Galicyi potrzebują zdrenowa- 
nis. Uprawa za pomocą samego nawozu nie jest 
tak korzystną i więcój kosztowną; nawożenie al- 
bowiem musi się powtarzać co lat kilka, zważy- 
wszy, że wielka część pól ornych w Galini skła- 
da się z twardéj, nieprzepuszczalnćj glinki, lub 
z płytkich warstw urodzejnych, na twardym, nie- 
przepuszozalnym gruncie ułożonych. Zdrenowanie 
gruntów ornych i nawodnienie. łąk nie przyjdzie 
jedask do skutku, jak długo będzie pozostawione 
pojedynczym usiłowaniem właścicieli ziemskich, 
dla braku potrzebnych ku temu kapitałów, kredy- 
tu i potrzebnój liczby ludzi fachowych, technicznie 
ukształoonych. Rzecz ta da się wykonać jedynie 
rzez uorganizowane za spółdziałaniem wys. rządu 
owarzystwo, stanowiące na silnych podstawach 
opartą instytucyę krajową, do którćj przystąpić 
może każdy właściciel ziemi posiadający obszar 
wynoszący 50 morgów. Skoro stu właścicieli o- 
świadczy tię z chęsią przystąpienia do Towarzy- 
stwa, natenczas Towarzystwo będzie się uważać 
za ukonstytuowane i rozpocznie czynności swoje. 


Na ogólnóm zgromadzeniu członków wybrany zo- | P. 


stanie komitet zawiadowczy. Komitet będzie głó- 
wnie zarządzał wszelkiemi sprawami administra- 
cyjnemi Towarzystwa, zastępował je we wszystkich 
sprawach wewnętrznych, w zaciąganiu pożyczek 
na rzecz drenowsnia w banku hipotecznym wie- 
deńskim, w udzielaniu częściowem pożyczek za- 
ciągniętych stronom na roboty drenarskie. Komi- 
tet będzie prowadził kontrolę ażeby udzielone po- 
życzki jedynie na drenowanie gruntów obracane 
były, oraz by wypłaty dług umarzsjące regalarnie 
uiszczano. Komitet złożył z ludzi fachowych ko- 
misyę drenarskę. Do tćj należeć będą wszystkie 
czynności fachowe, ona będzie właściwie, duszą 
całego przedsiębiorstwa. Komisya ta będzie spro- 
wadzać w braku krajowców, potrzębnych z zagra- 
nicy techników, wchodzić z nimi w umowy i przy- 
dzielać im roboty; będzie nadzorować roboty dre- 
narskie, by te należycie uskutecznione były, bę- 
dzie wyrzekać o wysokości udzielać się mających 
stronom lęg re itp. Czynności komitetu i ko- 
misyi będą kontrolowane przez zgromadzenia :0- 
gólne członków Towarzystwa, które w terminach 
oznaczonych od czasu do czasu zbierać się po- 


"winny. Ażeby przedsięwzięcie zamierzone przy- 


prowadzić do skutku, potrzeba zaciągnąć w prze- 
ciągu 24 lat pożyczkę w sumie w, So 120 milio- 
nów złr., mianowicie po pięć milionów złr. w. a. 
co roku, w banku hipotecznym wiedeńskim, na 
hypotekę ziemi do drenowania przeznaczonej, 
w umyślnie na ten cel wydanych papierach ban- 
kowych, na których dla zapewnienia im dobrego 

su, wyzażonómby było: „dls Towarzystwa ga- 
licyjskiego ulepszenia gruntów*. Pożyczka takowa 
z korzyścią dla banku wiedeńskiego umorzoną by 
została w oznaczonym ozasie, stósownie do ustaw 
banku rzeczonego. Co do możności uiszczenia się 
z takowćj, nie zachodzi według zdania p. Tyca 
żadna trudność, zważywszy, iż grunta zdrenowane 
powracają najmnićj 36%, od sumy wyłożonćj na 
zdrenowanie, a przeto dwa razy wartość ziemi i 
ilość ciągnionych z nićj przychodów zwiększają. 


Pisząc to, sądzimy, ż4 ga do przypomnienia 
o tak uroczystój dobie urodzin Kazimierza W. do- 
łączam wspomnienie tego tylko co ten. monarcha 
zrobił dla Krakowa, to już tym pobudzim nieje- 
dnego o rozpamiętywaniu wszystkich czynów jego 
wota. 

"= jeżeli nikt się nie znajdzie, aby zawezwał do 
uczczenia tój wiekowój pamiątki, że tak powiemy, 
nie urodzin już Kazimierza, bo on nie dla siebie 
ale dla całego plemienia się rodził, to zastąpimy 
chociaż w części godnie obchód ten tém rozpamię- 
tywaniem, w myśli że takowe seroa przejmie zależną 
czcią i wdzięcznością ku temu wielkiemu mężowi, 
Będzie to dla niego tém, ozóm jest ciche ale ser- 
deczne westchnienie do Boga, które nie raz mil- 
sze nad głośne i uroczyste msdlitwy, 

Ale nam jako katolikom na tem uwielbieniu je- 
go pamięci poprzestać nie wolno, bo od nas zmar- 
łym modlitwa się należy, Więc w dniu tym wie- 
kowym urodzin Kazimierza W. powędrujmy do 
naszej katedry i nad grobem tego króla przy tój 
drugiej kolebce jego, w którój złożono go gdy 
z woli Bożej powtórnie się narodził, aby żyć nie 
już doczesnóm ale wiecznem życiem. Tam bła- 
gajmy Boga, aby miłosierdzie Jego gbaareylo go 
owem prawie nie pojętem dla nas szczęściem, któ- 


2 CZAS z Soboty 14 Stycznia 1860. 
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I owszem z opłat i taks przez członków Towa- 
rzystwa do kasy tegoż wedle ustaw projektu o- 
płacanych, zebrałby się w ciągu lat 24 po odtrą- 
ceniu wydatków administracyjnych itp. fundusz 
ozysty 5 milionów złr. w. a. jako fundusz krajo- 
wy, który bądź na dalsze polepszenie gospodarstw 
rolnych i vprawy ziemi, na bank rolniczy, bądź 
na inne jakowe pożyteczne cele krajowe mógłby 
być obrócony. 

Czy projekt p. Tyca jest wykonalny, użyteczny 
i odpowiedny potrzebom i stosunkom krajowym, 
o tém orzecze zapewne niebawem za świstłych i 
dobrze ze stosunkami krsjowemi obeznanych osób 
złożona komisya, którój projekt powyższy do roz- 
trząśnienia przydzielony został. @odném jest 
wszakże uwagi, iż wlatach dawniejszych wys. rząd 
mało kiedy uwzględniał przedstawione mu proje- 
kta prywatnych osób, ministeryam zaś dzisiejsze 
odwołało się do opinii kraju. Ci, których ulepsze- 
nie rolnictwa krajowego bliżój obchodzi, będą 
mieli sposobność wniesienia zmian lub poprawek 
w przedłożonym p'ojskcie, lub tóż podania innych, 
swych własnych, jakie im się za stósowniejsze i 
odpowiedniejsze celowi wydadzą. 


Wiedeń 12 stycznia. 

C Dzienniki tak tutejsze jak zagraniczne, nie 
były oddawna w trudniejszem jak teraz położeniu. 
Czy kongres jeszcze się zbierze i kiedy? Czy An- 
glia z Francyą zgodziwszy się z sobą na załatwienie 
spraw włoskich, zawezwą inne państwa, aby przy- 
stąpiły do takiego protokółu? Czy wojska fran- 
ouzkie pozostaną w Rzymie i ozy interwencya 
obca pod żadnym względem i na żaden wypadek 
nie będzie mogła nastąpić, zostawiają Włochom 
jak proponują dzienniki angielskie, zupełną wol- 
ność urządzenia się jak zecheą. Nad tami pyta- 
niami zastanawiające się głównie organa publiczne 
tak w Paryżu i Londynie, jako i tutaj a nie mo 
gą zgodnie na nie odpowiedzieć. Dyplomacya 
jest po części w tej samój niepewności. Wielu 
mniema, że prędzej czy późnićj kongres zebrać 
się będzie musiał, a zdaniem ich, ozem później 
tem gorzej. Inni powiadają, że najgorszem byłoby 
sankcyotowanie tego co się już zrobiło lub nawet 
coby się zrobić mogło, że lepiej czekać na wy- 
adki. Ci ostatni woleliby, jak przed rokiem użyć 
siły, gdyby takowa była pod ręką. Gdy się nad 
temi widokami dzienniki i ludzie polityczni zasta- 
nawiają, wypadki już dokonane lub zapowiedzia- 
ne, przyjmują coraz wyraźnićj kierunek przeciwny 
prawom uznanym, a prowadzący wprost do no- 
wych i straszniejszych zawikłań. Od wyjazdu lor- 
da Cowley do Londynv, pewność porozumienia 
się zupełnego Anglii z Francyą o wiele się pod- 
niosła. Zgoda szczegółowa między temi dwoma 
państwami zaczyna być i tu już uważana za pra- 
wdopodobną. Jeśli uczynione będzie zawezwanie 
do innych państw, aby przystąpiły do takiego 
protokółu, to dla tych, coby podobnego załatwie- 
nia spraw włoskich sobie nie życzyli, byłoby ono 
gorszem niż kongres. Na kongresie możnaby 
przynajmniej dyskutować, modyfikować i trudności 
trudnościami, zręcznością lub w końcu protestacyg 
zbijać. Protokół zś stanie się wyrokiem bez pro- 
cesu i bez wysłuch:nia stron. Gdy przyjdzie do 
egzekucyi, położenie tych stron, coby się chciały 
opierać będzie jeszcze niebezpieczniejsze. Ci ccby 
pragnęli teraz kongresu przypuszczają, że gdy się 
nie zbierze, lecz rzećz pójdzie drogą protokółu, 
Francya wojska swe z Rzymu cofnie. Czy wkro- 
czy wtedy wojsko neapolitańskie? Czy na taką 
interwencyg Piemont i liga patrzeć będą spokoj- 
nie? Czy wywołana walka nie pociągnie za sobą 
Austryi, a za nią i państw innych? Jest to smu- 
tna, ale prawie niezbędna konieczność. Giełda to 
czuje. Papiery idą na dół, złoto i srebro w górę. 

Wózórej był pierwszy bal u dworu. Hr. Golu- 
chowska występowała po raz pierwszy w tutejszym 
świecie. Bal był świetny i wesoły. Przeciwnie po- 
zawczorajszy składkowy w Reducie, bardzo skro- 
mny i smutay. 

Paryż 9 stycznia. 

Francya zmieniła politykę, ale natrafiła na no- 
we trudności. Opinia publiczna w Anglii chce na- 
dażyć swego stanowiska, nie chce zawrzeć z Fran- 
«ya ugody układającój Sprawę włoską, choe, aby 


re daje godnym tego w królestwie Swojem, a mię- 
dzy temi tym monarchom go z łaski Jego posiadł- 
szy władze w królestwach tak ją sprawowali jak 
Kazimierz W. iż można bez ubliżenia prawdzie 
bo świadczy to o nim księga historyi jego panowania 
głosió, iż w królestwie rządzonem przez niego 
pragnął aby wszyscy już w tem naszom życiu zna- 
leźli śzozęście spodziewane a upragnione w życiu 
wiecznym za 00 daj mu go Boże błagajmy. 
Józef Mączyński. 
- o iae 


MOST POD WYSZOGRODEM 
Legenda o świętym Jacku z Kroniki Długosza. 


Urocze wzgórza ómi srebrna mgła, 
A pod nią Wisła léni jak w obłoku 
Migota falą drży jakby łza 
Kiedy w sierooem zabłyśnie oku, 
I płynie rześko, szumi i pluska, 
Kiedy nań ranek blask sieje z zórz, 
To świeci złotem jak karpia łuska, 
Alboli w wieńce stolistnych róż, 
Igra w niej roskosz żywość, swoboda, 
Jako w dziewozęciu gdy ścichnie żal, 


Włochy same się urządziły, chce połączenia środ- 
kowych Włoch z Piemontem, rea onile na 
ustąpienie Sabaudyi, chce nawet czegoś więcój, 
może podniesieni* całych Włoch. Morning Post i 
Daily News wyrażają się oględniej niż Times, ale 
wyrażają się nie śmiało. Podnoszę się przewidze- 
nia nowój wojny we Włoszech i nowego wciągnie- 
nia w nią Franoyj. W nocie, którą przesłał nun- 
oyuszowi Sacoon;, a którćj nuncyusz dotąd nie od- 
dał panu Baroche, kardynał Antonelli kładzie za 
warunek przystąpienia do kongresu, uznanie po- 
siadłości państwa kościelnego w granicach r. 1815, 
grozi zresztą opuszczeniem Rzymu przez Papieża 
i schronieniem się do Głaety lub na wyspę Ma- 
jorkę. Rząd francuzki nie spodziewa się, aby dwór 
rzymski popełnił błąd, który zapaliłby całe Wło- 
chy, nie wyłączając Neapolu. Patrie zaprzecza 
wyraźnie pogłosce o zamiarze ustąpienia Papie- 
ża z Rzymu. Mówią o zastąpieniu jenerała Goyon 
przez marszałka Canroberta. Panuje jeszcze na- 
dzieja, że mimo obawy dumnego parlamentu, ga- 
binet palmerstoński ułoży z Francyg ugodę 00 do 
Włoch środkowych i że w tej ugodzie Francya 
wymoże bezpieczeństwo dla państwa kościelnego. 


Jeżeli to nastąpi, może się jeszcze zebrać kongres, 
ale kongres na innych zasadach i wedłag nowych 
instrukcyj dworów. Chodzi pogłoska, że nuncyusz 
Sacooni uda się w ciągu tego miesiąca do Rzy- 
mu, pod pozorem urlopu. Nie sądzą, aby i to 
Państwo kościelne znajduje się 
w chwili ważnej, w którćj mała rzecz może jego 
położenie pogorszyć. Tutejsza opinia jest dosyć 
z rządem. Debaty chcą stanowczo więcćj niż rząd 


było prawdą. 


francuzki, chcą -> czego choe Anglia. John Le- 
moine były katoli 


systematycznym i jak zwykle szyderczym. Thiers 


zapowiedział księciu Hieronimowi, że pracuje nad 
broszurą w sprawie włoskiej. Pan Armand (de 


FArriege), republikanin i były deputowany ogło- 
sił broszurę: „de la papauté temporelle et de la 
nationalitć italienne*, w której wziął samą stronę 
narodowości. 

Pan Thouvenel wyjechał zə Stambuła dnia 6 


t. m. stanie więc tutaj dnia 15go. Mówią ciągle, 
że jeżeli Francya i Anglia zawrą z sobą ugodę 
co do Włoch, czy to drogą traktatu czy wymiany 
not i że jeżeli zbierze się kongres, pan Thouvenel 
Baroche. Pana Thouve- 
żę Grammont, 
ieznośns. Hr. 
CZA80- 


zasiądzie w nim z panem 
nela ma zastąpić w Stambule 

którego pozycya stała się w Rzyź 
Walewski nie przyjął ofiaro „mu t 
wo hotelu hrabiny Montijo i mik będzi 


ie wje- 


dnym zdomów przedmieścia Śgo Honorego, zda- 
je się w lokalu księcia Grammont. Panuje ogro- 
mny ruch w dyplomacyi. Ambasada rosyjska ro- 
zumuje najwięcój. Rosya ma dawać obietnice księ- 
oskańskiemu. Pan Debrauz lęka się, aby pół 
tomu, który napisał o nowym kongresie, nie mu- 


ciu 


siał spalić w razie nie zebrania się kongresu. 


Akademia wystąpi zapewne znowu opozycyjnie. 
O. Lacordsire dał się namówić i napisał do aka- 
demii list, w którym przedstawia się na kandydata 
w miejsce pana Tocqueville. Akademia niezawo- 
dnie go obierze. O. Lacordaire znajduje rywalów 


w panu de Carné i pauu de Lomónie, rywalów 
słabych. Pan de Lomónie jest profesorem w kole- 
legium francuzkiem. Niegdyś chwalił on Woltera, 
a dziś robiąc akt skruchy, całkiem go potępia. 
ra tę on życia Woltera w szpetnych kolo- 
rach. 

John Lemoine zbogacony na akcyach kolei hi- 
szpańskich żeni się. : 

Onegdaj wytoczył się proces hrabiego d'Haus- 
sonyilla z drukarzem Courrier du Dimanche o wy- 
drukowanie w broszurze artykułu, za który sutor 
i drukarz dostali ostrzeżenie. Po wysłuchaniu ad- 
wokstów, sąd odłożył wydanie wyroku do nastę- 
pnego tygodnia. Hr. d'Haussonville zrobił proces, 
bo broszury są swobodniejsze w obiegu niż dzien- 
niki. Apelacya adwokata Olivier od wyroku dy- 
soyplinarnego, który go pozbawił prawa stawania 
przed kratkami przez trzy miesiące, wytoczy się 
dnia 12 t. m. Za panem Olivier stanie cała pals- 
stra. Rząd starał się wytłumaczyć drogą oommu- 
niquć, wshanie się pisarza sądowego w przyjęciu 
apelacyi przez tę okoliczność, że na apelacyę od 
wyroków dyscyplinarnych pisarz nie ma osobnćj 
księgi. Rząd strzeże się naruszenia legalności, któ- 
rą 8am ustanowił, bo legalność jest kotwicą ce- 


Ona dla miasta jost Wyszogroda 

Żasłoną bratnią z błękitnych fal. 
W przedwieczne lsty na miejsce to 

z Rzymu święty Jacek przybywa 

I nowej wiary rozszerza tło 

Tysiące ludu słowem zjednywa; 
Liczba się uczniów coraz powiększa 

Każde się serce do Jacka rwie, 
Każdy go mistrzem już swoim zwie, 

A nowa wiara myil nie upiększa, 
Lecz gdy ujrzeli wiślaną toń, 

Wołali, Jacku ira tu przejdziemy, 
To w czci dla Ciebie uniżem skroń 

W prawdę nauki Twój uwierzemy. 
Rzekł— małowierni! czyż słowa w czyn 

By wiary dowieść zamieniać trzeba, 
Czyż sam Zbawiciel i Boski Syn, 

By was przekonać ma zejść tu z nieba 
Czy w was uporną tak dusza jest, 

Że w apostolstwo me niewierzycie; 
Czyliż tak słaby słów moich chrzest, 

A prawda w wierze gdy cud ujrzycie, 
Bracia méj wiary Bóg będzie strzegł; 

I ukląkł nad brzegiem Wisły uroczej, 
Do Boga z łzami podniosłszy oczy 

Ducha modlitwą do nieba wbiegł, 


hr. W 
jako członek 


pokazuje się w tym względzie 


sarstwa i narodu, a sądownictwo francuzkie jest nie- 
podległe. 


Na zarzut Sidcia, że będąc płatnym senatorem 
alewski nie ma prawa pobierać 100,000 fr. 
Ozko: rady prywatnój , Constitutionnel 
odpowiedział, że senatorstwo nie jest urzędem, 
lecz godnością i że dla tego senator pobierający 
80,000 fr. może posiadać tę ;ensyą z innemi 
pensyami pobieranemi z tytnła urzędu. Constitution- 
nel dodał, że rząd ulegalizuje dekret cesarski u- 
chwałą Izb. 

Izby mają być zebrane w końcu tego miesiąca. 
Cesarz chciałby je zebrać po zawarciu ugody 
z Anglią co do sprawy Włoch. 

Od ukazania się broszury „Papież i Kongres* 
C:sarz jeździ z Cesarzową. Cesarzowa bywa re- 
gularnie na radach ministeryalnych. Wczoraj Ce- 
sarstwo byli w parku boulońskim. Był tam i ce- 
sarzewicz. Ostatni jak zwykle pod eskortą. Czas 
był prześliczny. Mury rogatkowe są śpiesznie 
walone. Znikną wkrótoe i rogatki. Za parę tygo- 
dni nie pozostanie i sladu rogatek około Arc de 
triomphe. 

„Trudności w których znajduje się polityka ce- 
sarska, Wyradzsję różne rozmowy. Opozycya wo- 
ła: po co rząd wdał się w trudności, po co pro- 
wadził wojnę itd. Opozycya chciałaby aby skar- 
żono Się NA wysokość podatków, na wielkie pła- 
ce dygnitarzy itd. Rząd orsarski wyjdzie zape- 
wnie z trudności, bo jest pewny wnętrza Franoyi. 

Dzisiejszy Monitor donosi, że powszechna wy- 
stawa rolnicza odbędzie się w Paryżu od 17go 
do 23go czerwca t. r. Spodziewają się, że cała 
Europa weźmie udział w tćj wystawie. 

Jenerał de Montauban wyjeżdża jutro ze swym 
sztabem do Chin przez Suez. 

Esperance du Peuple wychodząca w Nantes do- 
stała ostrzeżenie za artykuł, uełaczający skutkom 
wojen krymskiej i włoskiej. 


Kraków d. 13 stycznia. Z udzielonego nam 
protokółu posiedzen'a tutejszćj Izby handlowo-prze- 
mysłowój z d. 31 grudnia r. z. wyjmujemy treść 
następującą : 

Prezydujący p. Wincenty Kirchmajer zdawszy 
sprawę z czynności załatwionych w ciągu roku, 
nadmienia, iż wygotowane zostało przez Izbę dla 
Ministeryum skarbu dzieło statystyczne w języku 
niemieckim, które się obecnie drukuje. Obejmuje 
ono przeszło 20 arkuszy druku i 42 tablic i ma 
tytuł; „Tablice statystyczne W. Ks. Krakowskiego i 
zachodnich obwodów Galicyi z lat 1854 do 1857, 
a.po „części i późniejszych.* 

/ Mysl ustawy obowiązującćj odbyło się wyloso- 
wanie poławy członków Izby oraz zastępców ich, 
którzy | pują. Wylosowani zostali: Z oddzia- 
tu i o, członkowie: Ludwik Hoelzel de 
Sternste ankier w Krakowie; Hirsz Mendet- 
sohn, spedytor w Krakowie; Ignacy Szaiter i Ed- 
ward Praszil, kupcy w. Rzeszowie. Zastępcy: Wa- 
lery Wielogłowski i Ferdynand Baumgarten księ- 
garze w Krakowie: Jan Kosz, kupiec w Krako- 
wie. Z oddziału przemysłowego, członkowie: Adolf 
Aleksandrowicz, aptekarz w Krakowie; Józef Fo- 
siewicz kotlarz w Rzeszowie; Jakób Olbrecht, cu- 
kiernik w Rzeszowie; Stanisław Szeligiewicz, kra- 
wiec w Tarnowie. Zastępca: Ludwik Zieleniewski, 
fabrykant machin i narzędzi rolniczych w Krakowie. 

Skutkiem podania Izby do Ministerstwa skarbu 
pod d. 24 lipca r. z. Izba zawiadomioną została 
przez dyrekcyę skarbową w Krakowie pod datą 
23 listop. t.r., iż tatejsza kasa główna otrzymała 
polecenie pcświaderania odbiora kuponów od ak- 
cyj kolei żelaznój krakowsko-górno-gząskićj. 

P. Ludwik Z eleniewski uczynił wniosek, aby Izba 
postarała się o usunięcie utrudnień na komorach 
celnych anstryackich, jakie spotykają obywateli 
ziemskich Królestwa Polskiego, przesyłających do 
Krakowa do naprawy machiny i narzędzia rolni- 
cze w Krakowie nabyte i firmą fabryki jego opa- 
trzone. Obywatele pomienieni uskarżają się, że czy 
machiny te i narzędzia są w całości, czy też pe- 
wne ich tylko części, bez względu na to czy tako- 
we są już stare albo nawet połamane, komory au- 
stryackie wymagają składania deklaracyj piśmien- 
nych i kaucyi przewyższającćj częstokroć wartość 
wewnętrzną przedmiotu, i to w monecie austrya- 
ckićj, którćj mieszkańcy Królestwa Polskiego nie 
posiadają i na ten jeden przypadek zaopatrzyć się 


A gdy z nićj powstał to z swej odzieży 
Zwierzchni płaszcz rzuca i w jednój chwili 
Płaszcz się rozwięws, po Wiśle szerzy,; 
Zda się Avieli z nieba zstępili 
I nam płaszgz Jącka w most ułożyjj, 
ud upadł na twarz i bijąc czołem 
20 korno do mg lał: 
rzebaor nam Jacku, Tyś Apostołem, 
Bóg nam przez Ciebie era łaskę b 
- Spieszą przez most na dru 
Wisła jak harfa w falo plaskąłą, 0% 
Zda się modlitwę Bogu szumisła, 
rzegi słońca w blask o:łocone, 
ak gdyby niebo w niej zatonęło. 
Na tak widoczny gS Jacka cud 
siące nowych wiare przyjęło 
I z Jackiem przeszedł is wida ni lud, 
Za nim w północne kraje podążał 
Kędy to jeszcze poganie żyli, 
Gdzie tylko w nowe miejsce przybyli 
To jak świętego lud z ozoią o , 
Tak moi bracia kto w czystój wierze 
Most w Swojem sercu wystawi, 
Na toni nieszczęść sam ga Bóg strzeże 
Bo silna wiara wszędzie nas zbawi, 


Ant, Ni, 


CZAS z Soboty 14 Stycznia 1860. 


W nią nie mogą. Sama zaś czynność tćj ekspedy- 
cyi trwa po kilka godzin, albowiem każda rzecz 
musi być odważona, opisana i pieczęcią opatrzona, 
à co nsjgorsza, żądane jest oznaczenie terminu wy- 
prowadzenia powrotnego, czego z góry nikt ozna- 
Cryć nie jest w stanie. Kto przeto raz dozna tćj 
Przykrości, ten nietylko nie chcąc powtórnie w da- 
ujm przypadku narazić się na nią, wysyła narzę- 
dzia swe choćby do dalszych fabryk w Królestwie 
Po'skiem; lecz nadto trudności te i przeszkody zra- 
żają wielu obywateli Królestwa Polskiego od na- 
bywania machin i narzędzi rolniczych w Krakowie, 
skoro na łatwość naprawy ich liczyć niemogą, a 
to pomimo, iż na komorach Król. Polskiego żadnćj 
opłaty od narzędzi i machin roloiczych nie pono- 
szą. Tymczasem Kraków tak położeniem swojem 
jak i dawnemi stósunkami tudzież handlem zbo- 
żowym w ciągłym zostaje związku z dawnem wo- 
jewództwem Krakowskiem, i znaczne mógłby z te- 
go zwiąsku ciągnąć korzyści. Zdarzało się nawet i 
to jeszcze, że na komorach austryackich nie chcia- 
no wcale przepuścić do Krakowa machin i narzę- 
dzi rolniczych przesyłanych tu do naprawy. W ta- 
kiem położeniu rzeczy przy ograniczaniu produkcyi 
na potrzebę niejscową, przemysł tutejszy zakwitnąć 
nie może. Nietylko wyrób narzędzi rolniczych na 
tem cierpi, ale w ogóle handel i rękodzieła, gdyż 


Francya. 
obywatele Król. Polskiego z powyższych przycy | Monitor zamieszcza na ciele wiadomości zagra- 
mnićj skorzy są do przyjazdu do Krakowa. — +" 


ieni bów tak nicznych uwagi Morning-Posta nad wystąpieniem 

z uwagi, że fabryki pomienionych wyrow o”, .-|z ministerstwa hr. Walewskiego, co nowym jest 
W Krakowie jak w Mogilanach znaczną w. ti, |dowodem, „że Cesarz Napoleon postanowił w spra- 
sprzedają do Król. Polskiego, zkąd BE anowiła „wie włoskićj zgodnie z Anglią postępować. W téj 
Wych dla naprawy jest utradniony, Few éj o] Chwili niema żadnćj innój ważaćj kwestyi na po- 
zanieść odezwę do dyrekcyi pap ki zk kod „rządku dniowym, wystąpienie przeto hr. Walew- 
Uchylenie lub przynajmnićj Praw = r bw |*kiego, przypisać należy sprawie włoskićj. Morning 
y, przywozie do Krakowa dla naprawy wyrobów | Dost wyznając szacunek swój dla b. ministra fran- 
zakupionych. „ |cuskiego spraw zagranicznych, którego uznaje za 

P. Hirsz Mendelsohn we « I aTa do 8 >< śro st Wólkiegii Hrm k y posiadającego 
nią deputacyę celem Sy sote p pPocania | wielostronne i gruntowne wiadomości, za bardzo 
luby do Ministeryum m k + zniienie cia od xi uzdolnionego do kierowania sprawami i za szcze- 
ła wprowadzanego do Kra w £ 0 zee Pol- rego i stałego przyjaciela przymierza z Anglią, mnie- 
skiego. cha uchwaliwszy wysłanie deputacji, za- ma, że od jakiegoś czasu stanął na pewnćj pochy- 
Prosiła Prezydającego, aby się takowćj podjął, ten|hng, przeważającój się ku tak zwanemu dziś stron- 
Przyjął to zaproszenie, w razie jeżeliby poprze- |Lictwu reakcyjnemu i że nie będąc legitymistą bez- 
dnio wystósowane do Ministerynm podanie pozo- względnym i w zwykłem znśczeniu wyrazu, okazy- 
stało bez skutku. wał usposobienia przychylne żądaniom wydziedzi- 
iążąt włoskich. Złożył przeto swój urząd, 

ywał się na sprawę włoską w ten 
archa. „Teraz weźmie już ko- 
e się, które odznaczyło przedział 
em w Villafranca i chwilą obecną, 


raz jeszcze, abyście temu przedmiotowi poświęcili 
baczną uwagę. Bez uznania téj polityki jest prawie 
- | niepodobnem rozpoczynać układy z jakąkolwiek na- 
;|dzieją pomyślnego skutku.* 


Dalćj przechodzi prezydent do stosunków z An- 
glią z powodu Nikaragui i Honduras, a wreszcie 
wyspy San Juan na Oceanis Spokojnym, która na- 
brała wagi przez rozwinięcie się unii i otwarcie 
dróg ku temu Oceanowi; wspomina o wysłaniu 
tam jenerała Scott jako komisarza z zupełną wol- 
nością działania, 1 że tenże wrócił zastawszy tam 
wielkie siły morskie angielskie. Spór o tę wyspę 
przeszedł na drogę dyplomatycznych wyjaśnień. 
Prezydent się spodziewa, że prawa unii do tćj wy- 
spy zostaną uznane. Mówiąc o Mexiku, Prezydent 
ubolewa nad losem tego kraju miotanego wstrzą- 
śnieniami. Ubolewanie to, jak i powyżćj zastawia- 
nie się Panem Bogiem, gdy szło o stracenie Bro- 
wna i jego spólaików, a następnie wzmianka o za- 
miarze uczciwego kupna Kuby, są tak niezręcznie 
osłonięte obładą, iż mogłyby uchodzić za wyraże- 
nia szyderstwa. Zaleca przeto Prezydent kongreso- 
wi wniosek do prawa, aby dla zabezpieczenia wła- 
sności obywateli Stanów Zjednoczonych przebywa- 
jących w Mexiku, tudzież kupców i żeglarzy, udzie- 
lona była rządowi Stanów Zjedn. wolnosć użycia 
przeciw Mexikowi Środków przymusowych i sił 
zbrojnych dla odzyskania strat z przeszłych czasów 


i zabezpieczenia się na przyszłość. Szczególna rzecz, |; RER d pay 
fxPresydent nie nadmienia ani sł wiam sg jest szlachtą, staje się z każdym dniem groźniejszy. 


: Wiadomo, że deputowani wszystkich komitetów 
ktacie zawartym z prezydentem Juarezem, na mo- | gubernislnych przybywszy do Petersburga, chcieli 
cy którego przyznane zostało Ameryce utrzymywanie | ukonstytaowsć się w jedno cisło obradujące nad 
w sąsiednim kraju sanon wojskowych dla bezpie-| sprawą włościsńską m następnie nad innemi spra- 
czeństwa podróżnych. wami peństwa związek z poprzednią mejącemi, i 
=== pz. kre bei goń sobór czyli =" Ru- 

a iej ; : ską. Przedstawialismy wszystkie w tym celu ozy- 
Kronika ia | SAETANICZNA. nione kroki lecz zarazem opór rządu, który zwo- 
— Wielce użytecznej i zalecającćj się ścisłą dokładnością |ławszy deputowanych stanu szlacheckiego, ogra- 

Mapy Galicyi wydawanćj przez Kummersberga, a przewyższa- | niczył ich następnie do udzielania tylko pojedyn- 
jącćj skalą swoją wszystkie dotąd znane karty tego kraju, wy- į czo żądanych objaśnień Komisyi Redakcyjnój wzglę- 
szło dotąd 34 arkuszy starannie i czysto rytowanych. Ostatnie] dem projektu x kążdój respective gubernii nade- 
dwa arkusze przedstawiają topograficznie okolice Przeworska, | głanego. Wiadome jest następnie nieukostentowa- 
Sieniawy, Cieszanowa i Lubaczowa, niemnićj karpackie okolice] nie z tego powodu tychie deputowanych, ich n- 
Jabłonicy i Żabiego. Dostępna cena wynosząca dwa złote zaj skerżania się i przedstawiania nawet os8arzowi, 
arkusz w drodze przedpłaty, ułatwia nabycie téj mapy w cało-|tak, iż w końcu deputowani ci stali się pusktem 
ści lub częściowo. Wartość jéj i dokładność powszechnie uzne | środkowym opozycyi w Petersburgu. Rząd uznał 
na, bo na kadastralnych wymiarach oparta, zbytecznćm czyni | niegtósownym dalszy ich pobyt w stolicy i kazał 
niniejsze zalecenie, które jest raczćj przypomnieniem, aby po-|im powrócić do swych gubernij. -Lecz przez to 
dobna publikacya nie przeszła bez uwągi. z*jście załatwionóm bynajmnićj nis zostało. Owszem, 
— Prof. Pietraszewski znany oryentalista, autor dzieła o| po powrocie deputowanych mogą na mocy zasa- 
„Zendaweście”, mianowany został dragomanem poselstwa pru-| dniczój ustawy © korpcracyach szlacheckich ze- 
skiego do Ispahanu, które się teraz tam wybiera. brać się zgromadzenia w każ ićj gabernii, obrado- 
— Spalony niedawno zamek królów duńskich Frederiksborg, | wać nad sprawą włościańską i z nią złączonem;, 
o 6 mil od Kopenhagi odległy, zbudowany był na małem je-|i przez to rozszerzyć agitacyę. Aby temu zspc- 
ziorze, a w znacznój nawet części występował wprost z jeziora. | bied", minister spraw wewnętrznych Łanskoj wy- 
Składał on czworobok, z trzech stron zabudowany, a czwartą | dał okólnik do gubernetorów wszystkich gubernij, 
jego ścianę tworzyła galerya łącząca z sobą tamte części zam-|iż gdy koroitety gubernialne szlacheckie już swe 
ku. Ponad ziemią miał cztery piętra, kryty był miedzią, a we-| projekty przedstawiły, przeto komitetom tym nie 
wnątrz i zewnątrz bogatemi rzeźbami przybrany. W zam-|służy już prawo rozpraw nad kwestyą poprawy 
ku były cztery dziedzińce, cztery mosty sklepione i 6 bram.|bytu włościan, tém więcćj, że sprawa ta stała się 
Kościół zamkowy był zarazem kościołem parafialnym dla po-| nia opens lecz całe państwo obchodzącą. 
Okólnik ten przyjęto z oburzeniem, a najprzód 
szlachta gubernii twerskićj oświadczyła gubernato- 
rowi, iż zna dobrze swcje prawo pozwalające jéj 
obradować nad własnemi interesami a żaden mi- 
nister nie ma mocy znosić lub zmieniać okólni- 
kiem u:tewę. W istoci» § 112 i 113 księgi IX u- 
stawy o szlachcie mówią wyraźnie: „Zgromadzenia 
ezlacheckie każdćj gubersii mają prawo obrado- 
wać nad wszelkiemi kwestyami tyc-ącemi się ich 
interesów, i w takich przedmiot:ch mogą si 
do cesarza udawać.* : 


Przegląd polity 


Depesze ielegraficzne. x 
Frankfurt n. M. 12 stycznia. Na arisiejszem 
zgromadzeniu związkowem, wydział wojskowy zdał 
sprawę z obrad swych nad wnioskiem wiirzbur- 
skim (siedm'u państw) względem ufortyfikowania 
brzegów morza Baltyckiego i północnego. Na żą- 
danie Prus, głosowanie nad tym wnioskiem od- 
łożono do dnia 26 stycznia, 

Berno 11 styeznia. Biskupi szwsjcarscy wy- 
stósowali petycyę zbiorową do Zgroma zenia związ- 
kowego przeciw odłączeniu kantonu Tessyńskiego 
od biskupstw lombardzkich. 

Ea z EZ 

Bar. Thruvenel ma d>piero 28 stycznia opuścić 
Kon:tastyanpol. Lord Cowley przybył z Londy- 
nu llgo do Paryża, lecz niewiadomo jak długo 
potrwa tam jego pobyt. 

Gabinet duński zapewne się nie utrzyma, albo- 
wiem byt jego z dworskiemi stosunkami ściśle jest 
związany, a z powodu iż król mieszka w stolicy 
po spaleniu swego ulubionego zamku, demonstra- 
cye pospólstwa ponawiają Się, 2 zwolennicy Mon- 
rada chcą korzystać z nich, by złożyć gabinet 
nowy. 

W Rosyi spór między rządem a częścią narodu to- 


rer radcy legacyi i jinemu konsulowi austryackie- 


mu w Warszawie, krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda. 


Tenże sam członek wnosi, by poczynić stósowne 
kroki w celu przywrócenia codziennćj komunika- 
cyi osobowój z Mysłowicami i Granicą, tam i na- 
powrót, bez zatrzymania pociągów w Trzebini i 
Szczakowćj po kilka godzin, dla tego aby się do- 
czekać pociągów zkądinąd jprzybywających; skutkiem 
tego urządzenia, niezwykłego za czasów kiedy ko- 
lój ta była własnością skarbową, podróżni w naj- 
pomyślniejszym razie muszą dziś zmarnować 6 go- 


; i j 6 milowéj przestrzeni 
dzin czasu dla przebyć e jeszcze. Taba zgodziw 


. ćj 
a częstokroć znacznie więcej ; czynić stósowną 
xk do dyrekcyi kolei północnćj Cesarza Fer- 


RA zn na tem posiedzeniu traktowane 


odnosiły się do osobistych stósunków. 


w Monitorze. 
Ameryka. 


Po długich, jak już nadmienilismy walkach stron- 
nictw o wybór marsrałka sejmowego na kongresie 
w Washingtonie, prezydent Stanów Zjednoczonych 


stkich zmarłych rycerzy orderów Słonia i Danebroga. Zasłagu- 
ją także na wzmiankę sala rady królewskićj, sala Waldemara, 
sala tronowa i bogatemi rzeźbami przyozdobiony pokój królo- 
wćj Karoliny Matyldy, wygnanćj za Struenseego, gdzie na szy- 
bie okna nieszczęśliwa ta królowa wyryła dyamentem żale swo- 
je. Małe pokoje 3go i 4go piętra pełne były portretów histo- 
rycznych, niższe piętra posiadały galerye obrazów, starożytno- 
ści, dzieł plastycznych itp. Wszystkie niemal gc budynku 
zostały przerobione i rozprzestrzenione W połowie wieku 16go 
i na początku 17go. é Rząd właśnie wydał odezwę , w którćj 
stratę tego zamku uznaje za stratę narodową , i oprócz fundu- 
szów na odbudowę projektowanych, o których dopiero sejm o- 
rzecze, wzywa do dobrowolnych na ten cel składek, 

— Z Gazety Magdeburskićj rozeszło SIę po wszystkich 
dziennikach zdarzenie zaszłe w okolicy TO"8AU, gdzie wielkie 
y | ono sprawiło wrażenie. Gazeta rzeczona pisze w liście z Tor- 
gau 31go grudnia co następuje: Obywatel i majster szewski 
Grfihl w Domitzsch ma syna 19-16tniego, który w 10tym roku 
życia swego stracił mowę w skutku mocnego Zaziębienia, a lubo 
wszelkich używano środków dla przywrócenia mu mowy, wsze- 
lako usiłowania lekarzy miejscowych i dalszych nawet nie po- 
wiodły się. Chłopiec pozostał niemową; aż dopiero po wielu 
latach cudem odzyskał mowę. W wigilię Bożego Narodzenia 
młody niemowa miał sen; jakaś osoba W POStaci niby anioła 
przystępuje do jego posłania, nakazuje mu Przemówić i powia- 
da mu, aby wstawszy rano wziął Śpiewnik; Poszedł do kościoła 
i razem z wszystkimi głośno śpiewał. Niemowa przerażony we 
śnie wcisnął się z głową w pościel i częścią przez to, częścią 
zaś skutkiem strachu spocił się mocno. Nazajutrz rano ojciec 
budzi syna, lecz jakże się zadziwił, gdy te" do niego przemó- 
wil. Była to najpiękniejsza dla rodziców kolenda, Młodzieniec 
opowiedział wtedy co mu się śniło i nazajutrz udał się z ro- 
dzicami do kościoła, gdzie jak mu było nakazane, śpiewał. Wy- 
mawia wprawdzie z trudnością, lecz spodziewają się, że zwolna 
i ta ustąpi przeszkoda, będąca poczęści Skutkiem odwyknienia. 


wprost 
r kegi Za przykładem szlachty twer- 
skiej poszła już szlachta gubernii riazańskićj, a 
podobno pójdą i inne gubernie wielkorosyjskie. 
)dpowiedź szlac. ty w dwóch powyższych guber- 
niach odesłano ministrowi spraw wewnętrznych, 
lecz do'ąd nic rozstrzygniętem nie zostało, — Wo. 
pozycyi téj czynionćj rządowi rozróżnić należy dwa 
kierunki a raczćj dwa stronnictwa chwilowo z s80- 
bą połączone: pierwsze, które konstytucyjnem na- 
zwać można, nie jest bynajmnićj przeciwne refor- 
mie włościańskićj, lecz żąda, aby w zsłatwieniu 
ważnych spraw państwa i w rządzie miał udział 
naród, a przynajmnićj deputowani jego części, eło- 
wem zdeje się żądać pewnego rodzaja konstytu- 
cyi; drugie stronnictwo chwilowo z pierwszem po- 
łączone, stanowi pewna część szlachty rosyjskiój 
przeciwna prcjektowi rządowemu w sprawie wło* 
ściańskićj, chcąca aby ta reforma nie nastąpiła lub 
w inny nastąpiła sposób, a w każdym razie za to 
w czem Swą stratę upatruje, chce pewnóćj negrody, 
i gdy mowa o zniesieniu poddaństwa, odpowiada 
jak Yermołów Aleksandrowi I: „Najjaśniejszy Pa- 
nie, zacznij od nas.“ BE 

Co się tyczy zewnętrznój polityki rosyjszićj, li- 
sty z Petersburga potwierdzsją to cośmy już 
przed dwoma dniami powiedzieli, iż w stosun- 
ku Rosyi do Francyi zsczłą znaczna Zmiena, 
stosunki te sę daleko gorsze, a korespondent 
Kreuzzeilung utrzymuje, iż książę Gorczakow miał 
posłowi francuskiemu księcia Montebello wyrarić 
bez ogródki zarzuty, jakie ma Cesarz Aleksander 
przeciwko znanćj broszurze i pożyce franouskićj. 
Początek tój zmiany stosucków między Rosyą a 
Francyg datuje się, wedłag jednych, cd końca 
wojny włoskićj, wedłag drugich od zjaxdu wro- 
oławskiego; a w skutku tego zjazdu wynikłe zbli- 
żenie się Francyi do Auglii, jeszcze bardzićj nieu- 
rontentowało dwór petersburgzki, 

Według doniesień najświeższych z Nowego 
Jorku z 30go grudnia, w Bohvar, w kraju Mis- 
souri, wybuchło powstanie murzynów, które u- 
śmierzono. 


oz 
Anionś Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


; i stał nota- 
Dr. Teofil Mochnacki zamisnowany z0 
ryuszem w obrębie samborskiego sądu obwodowego, 
z siedzibą w Samborze. 
A, 


i dał 
Wiedeń 12 stycznia. J. C. K.Ap. Mość na 
dyrektorom banku bób austr. Piotrowi! Murmann, 
Jonaszowi Königswarter i Szymonowi Biedermann , 
tudzież prezesowi izby giełdowej w Wiedniu Lu- 
dwikowi Robert, order korony żelaznej 3ćj klasy. 
JCMość nakazał zwinąć sądy urbaryalne 1ćj in- 
stancyi w Szegedynie i Szolnoku i połączyć takowe 
z takimże sądem w Keczkemecie. , 
JCMość potwierdził wybór hr. Emeryka Miko na 
preresa, a hr. Mikołsja Lazar, na wiceprezesa to- 
warzystwą muzeum siedmiogrodzkiego. 
— Pest. Lloyd donosi z Wiednia, że postano- 
wionem zostało dozwolić na zakładanie towarzystw 
dytowych ziemskich w niektórych krajach ko- 
ronnych. h 
— Morgen Post donosi, że biskupi z Linz i St. 
Pölten przybyli do Wiednia, aby jak słychać, obok 
innych ważnych przedmiotów naradzić się z wła- 
dzami państwa, względem wydania ze skarbu fun- 
duszów religijnych, albowiem z powodu oszczędno- 
dności mających się zaprowadzić w wydatkach rzą- 
dowych, zarząd funduszem religijnym ma być od- 
dany właściwym episkopatom. Wiadomość tę po- 
wtarzają inne również dzienniki, lecz żadnych nie 
czynią nd nią UWA, ani też jéj nie stwierdzają. 
— Hr. Buol- Schauenstein przepędzić zamierza 
zimę w Rzymie, dokąd już przybył wraz z familią 
swoj 
O njati Naplo donosi, że obchody pamiątki po 
poecie Karinczym zakazane nadal zostały. Odpra- 
wiono je blisko w 70 miastach i wsiach, : 
— Kor. autogr. mow) zę za zdrowia N. Pani 
ie się polepszył, ! 79 oba zasadzała się 
na lekkióm ka jednój powieki. O chorobie 
tój nie pisano dotąd nigdzie. 


Wyszedł Numer 1 „Tygodnika Gosp:” Roln. - Krakowskiego 
i zawiera : 

1) Ogłoszenie przedpłaty na Tygodnik Roln. Przemysł. kra- 
kowski. — 2) Jakie są widoki gospodarstwa naszego w przy- 
szłości. — 3) Doświadcześnia w różnych chorobach mianowicie 
zaraźliwych bydła rogatego. — — 4) Korespondencyę. — 5) 
Rozmaitości. — 6) Wiadomości handlowe. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 


Kraków 13 styczn'a 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . 


363 | 357 


Ruble obrączkowe agio. . . « « « « + « * 10 8 
Talary pruskie za 150 ałr. now. . . . : - 784 | 4 
Srebro nowe snie ambala. W złr.| 137 125 
Półimperyały rosyjskie . « « ©.. „ |10 40 [10 20 
Napoleondory 20-fr. . « « ss... „ |10 29 |10 — 
Dukaty holenderskie ważne . . - « « - „ | 595 | 5 €5 
„  austryackie.. . . e s « « $ + * „o PEJS 5 90 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ |844— 854 -— 
Obligacye indemn. z kuponami.. . + « - „ [74 13 - 
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . - - - Mal U) 3 44 
Akcye kolei galicyjskićj za sztukę . KA 8 RC 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp. _994 | 99 _ 
Wieden 13 stycznia (telegraf. ) złr. o. 
Augsburg 100 złreń.. . « « « « « « » + * 109 5) 
Hamburg 100 Marków . . « » ©.. + * * 96, — 
Londyn 10%.. . « se « * * s 127 50 
Paryż 100 franków . « « « « « « + * * * 50 25 
aran a kaa a a 6 02; 
BY Motaliki (070,0 AEI 9n TAMAN 1 2 30 

Szt słoń rardi ołóww DOWD 1 634 
4405565, 510% rea SDI 
Ahaaa p pisanje TERRE n LAT. 55; — 
Pe E PY E A TA O, e mm 
Losy s foku OM S VAR e ag 360 — 

1000, O a 1320 — 

n n 

185%£.1: zd 491 «7. GRIET 111; — 

n » H 
Pożyczka narodowa.. . » * * * * « * « « 78 95 
Obligacye indemn. galio. - - + « + s s.-s 17 — 
Akcye bankowe . . « « e * + « » + > 871 — 

„ kolei północnój « « « « ès Semo 1906 -~ 

„ „kredytu ruchomego p 200 80 

„ Koloi francusko-austryackiéj aii =, 

Lwów 11 stycznia. 
Dukat holenderski. . . A oa. ea Da TOON 5 97 | 6 93 

„s alktrysoki „1. © UAD SĘU + 6 1/5396 
Półimperyał rosyjski . -. « « » * * * * * 10 31 j10 23 
Rubel rosyjski . . . « « + * * * * + + „|197 | 1 95 
Talar pruski . „+ - e 06 6000» » 198 | 1 90 
Pięciozłotówka polska . . . s « « « « « - 

Listy zastawne galio. bez kupon, . . - . - 3 35 |82 85 
Oblig. indemn. bez kupon. . « . « « « : - 1261 AZ 5 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . - - - 18 85 |78 20 
Warszawa 11 stycznia. 
Półimperyały . . « « 0: 2 + 3 + + + rublil — | 5 54 
Obligi skarbowe . - - + « - é E L 88 | — $ 
kupon . « « « « « r + orhe = 1 125 
Listy zastąwne III okresu . . . . - - rubli |14 85 |14 82 
0. OKE WACHECACAJOSOR OWO — |— 84 
Wrocław 11 stycznia. 
Banknoty austryąckie w mon. konw.. . . . | — m 
> > w mon. nowój. . « 184 = 
Polskie bilety bankowo. . . ©. FR 67; — 
listy zastawne . . « « « « + + » » — | 864 
Poznańskie listy zastawne 4% /- - + « +» — | 993 
m p 5 SEL PETE — | 898 
Obligi krak.-szląsk. . . « « « « + + « : » Z — 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 13 stycznia, Wczorajszy dowóz zboża z Króle- 
stwa Polskiego na granice był dosó szczupły, wszelako zna- 
ofiarowano na sprzedaż na dwa następno targi 
byii bardzo tradni 
tak co do zboża xwiezionego jak i zapowiedzianego na prsy- 
tatnie ceny targowe zdawały im się być 
Sprzedaż szła w ogóle = trudnością i 
a ceny poniedziałkowe 

w dobrom ziarnie 
ols. jedno i drugie 
ie niekupowany mimo zui- 
s lepiój się trzymały, a ceny po~ 
w obu tych rodzajach zboża, — 
Dziś na targa. Kleparskim ruch miejscowy bardzo egraniezo- 
ny, małe ilości skopywano pó conach dawniejszych. Owsa 
wiele zakupiono galicyjskiego, płacąo za centqar po 290, 290 


czne zapasy 
w przyszłym tygodniu. Kupujący wszelako 
szły tydzień; gdyż 08 
nazbyt wygórowane. 

opieszale, co do ilości ograniczona, 
zaledwie się trzymały, Pszenicę płacono 
28, 29 słpol, a Żyto piękne 18 do 19 złp 
w mniejszych partyach. Groch praw 
żonych con. Jęczmień i owie 
niedziałkowe utrzymały się 


do 3 słr. transito. 


Roczniki gospodarstwa krajowego będące organem Towa- 
niczego w Królestwie Polskiem, a podające c9 
miesiąc wiadomości z całego kraju, tyczące się rolnictwą, 
korespondentów Towarzystwa Rolniczego 
gospodarstwa rolniczego i handlu zbożo- 
cu, zamieszczają w zeszycia ze stycznia 
dentów Towersystwa za miesiąc grudzień, 


rzystwa Rol 


dostarczane przez 
a tyczące się stanu 
wego w tym miesi 
doniesienia korespon 
z których tu wyjątki pod 
1) Postrzeżenia me 
gólmości było mrożno i su 

_ wschodnio-poładniowem, 


ejemy. 


dzień orki uważać można dzień pierwszy grudnia. 


Obficie spadły śniegi, przed zamarznięciem ziemi niepokoi= 
ły wielu korespondentów, obawiających się wygnicia ozimin. 
2) Płody póliłąk. Silne listopadowe przymrozki ko- 
raypassó je inwon- 
tarsem, tym sposobem sabezpieczono je 0d wygnicia i oszczę- 


rzystnie wpłynęły na siowy, pozwalając p 


dzono dużo paszy zimowój. 
Z nadeałanych wy 
"respondentów, pokazuje się, : 
daleko więcćj wysiewsją aniżeli dwory. 
Przyczyną 

« okim panvje zwyczaj z 
więc siow w takim razie spóźnio! 


„cyfry Ze 
stron kr 


wypadła. Kop zebrano więcój a ziarna mnićj jak zwykle. 
Ziemniaki prawie wszędzie się poj, 

respond:nci z ozerskiego, kaliskiego, 16l 

go, orłowskiego, pysdrskiego, 

gów pułtuskich. 


Z kaliskiego donoszą, że nietylko wywary 2 gorzelni z zio- 
mniaków nadpsutych alo i surowe szkodzą inwentarzowi a mia- 


nowicie owoom, 


Przeciwnie w okręgach: brzezińskim, łowickim, radomskim, 
seleckim, węgrowskim i ostrołęckim donoszą, iż ziemniaki 


przechowują się zdrowo. 
Pod względem zapasów paszy, 


ślin okopowych zabexpieczyły wyżywienie. 
W częstocł.owskim narzekają na 


Ząająj pinoy | 


toorologiczne. Powietrze w o- 
che przy wietrze poładniowem lub 
Mrosy niezbyt wielkie nietylko nie 
przeszkodziły pokcńczenia robót gospodarskich, lecz przez u- 
stalenie dróg ułatwiły odstawianie produktów, mimo to jednak 
szkodliwie wpłynęły na nieukończony x przyczyny słót pa- 
źdsiernikowych zbiór buraków, które: w ziemi zamarzły i przez 
to uprawiających je na znaczne straty narasiły. Za ostatni 


kazów siewu zboża przez niektórych ko- 
iż włościanie wszędzie na mórg 


tego jest w ogóle spóźnienie siewów. W owi- 
sianie oziminy po roślinach okopowych, 
ny musi być daleko gęstszy. 
Młocka na dobre wszędzie już rozpoczęta, pewniejsze daje 
szłorocznych zbiorów. % nadesłanych ze wszystkich 
ólestwa wiadomości pokazuje się, że obfitość słomy 
niekorzystnie na ilość ziarna, mianowicie tóź w oximinach 


narzekają na to ko- 
owskiego, rgierskie- 
tomaszowskiego i dwóch okrę- 


; rok bieżący daleko jest po- 
myślniejszym jak przeszły. Obfitość słomy i możność prsy- 
pasania na oziminach, a nadto coraz obszerniejzga uprawa ro- 


brak i drożyznę paszy, a 


CZAS z Soboty 14 Stycznia 1860. 


k 
f taleéj cony nie spadły, jest więc nadzieja, że joszoze bardziój 
| pójdą w górę. 
i gostyńskim kupoy ofiaroją za par 
| korzeo żyta) złp. 55 gr.10, buraki spadły o 2 złp. na korcn. | 
Korespondent okręgu Krasnostawskiego lęka się, ażeby ku- 
|poy «nając potrzeby gospodarskie w porzo noworocznoj, nie | 
(smówili się x sobą na obniżenie cen. W okręgu tym żyto j 
„s 13 xp. sa korzoc podniosło się na 16, pszenioa na 28 złp. 
jkomisanci kupców gdańskich (po nojwięksnój,ozgści żydni), | 
| trzymają cały handel zbożowy w swym ręku I zakupili dotąd Í 
460.000 koroy zboża. Producenci wstrzymują się ze sprzedażą. 
| Korespozdont x płookiego wykamje wielkie korzyści, jakie 
f „Dom zleceń rolników płockich * . gospodarzom przynosi, Za 
jego pośrednictwem otrzymać można za korzee pszenicy 36— 
37 złp, za żyto do 22 złp. Kiedy tymczasem zwykli spoku- 
| lanoi nio doją więcój jak »a parenicę 33 złpol. BT. 10, a za 
i żyto 21 złp. A 
| Korespondent z biebrzańskiego przypisuje podniosienia al 
foon, załcżoniu sgentary powyższego domu w mirá ie Łomży, 
Okoliszność ta trworży niezmiernie dawnych monopolistów han- 
| dia zbożowego. W ogóle wszędzie sboże ma pokuy, narzekają 
tylko w tój mierze okręgi miechowski, sandomierski i ra- 
domski. 

Wedle doniesień korespondenta handlowego Towarzystwa 
„olniozego w Warszawie, z ogó'nego pokupu zboża w całym 
powiecie, spodniewać się możsa podniesienia con. Zakupy w na- 
szym kraju porebioao znnozne, trudno tylko o Środki epławu, 
w braku berlinek s kosztowności spuszozania galerami, 

Woełsa trzyma się dobrze, w wisła miejecach skontrakto- 
wano ją o parę talarów wyżój od cen przoszłorocznych, Cu- 
kier spada, leos jost nadzieja podwyższenia cen, gdy ustalo- 
no drogi pinota przewóz do oesąrstw, gdrie cukrownie 


mało przerobiły barakówi 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


(korzec pszenicy i; 


Odchodzą: 

Krażowa da Warszawy 1 ranozz da Hiednia i Wro: 
oławia Trang; 3. 45 popełud. == de Ostra- 
wy (przez Bogumiu (Oderborg) de 7 us) 
0.45 rano 


iu Hzeszowa b. 40 TARG; x: 
de Przeworska 10. 30 raso: 2% do Wie- 
liczki 11. 40 rano. 

- Micdnia de Krakowa t rano B. 30 wiatzór. 

+ Usteowy do Krakowa ti rane. 

z Gramtoy do Brenakowy 6. 30 rame; 2. 6 pe po- 
łudwia. 

t Ssozakotwy do Grasdoy 10. 15 rawa 

. dniu. 7. 56 wiocsór. 

z Hzenrsotta de Krakowa 2. 15 popołudn. = z Prze- 

worska Q rano. 


Przychodzą: 


1. 48 powołu- | 


$ 
Ł 


|} 


1 


mia (Qderberg) z Prus) 5. 31 właczór z= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór — x Przewor- 
ska 8 popołud. z Wiekozki 6. 40 wiuszór. 
ie Hzessowa x Krakowa 13. L w południe; == do 
. Przeworska 4. 30 popołudniu. > 
ZOZ WC SS 
Przyjechali od 12 do 13 stycznia. 

HOTEL POLLERA. Dąmbski Włd. właśc. dóbr z Galicyi, 
Schöpp Fərd. kap. z Wiednia. Sokenk Jan Inspektor z Wio- 
dnia. Amscher Walenty ck. akt. z Morawy. Szybalski Foli- 
cyan ob. z Rygulic. Morawski Adam Dr z Tarnowa. Klein 
Edward bud. z Pragi. Jełowiecki dolian ob.:z Rzeszowa, Woi- 
dekamp Jalian kap., Neiger Adam, Hiokel Wojciech oficero- 
wie ze Lwowa. h 

Wyjechali: Amscher Wilhelm ck. akt. do Galicyl. Schenk 
Jań insp. do Wiednia, Kle'n Edward bud. do Jarosławia. Je- 
łowiecki Julian ot. do Rzeszowa. Weidekamp Karol kupiec 
do Warszawy. Dąmbski Jóref wł. dóbr do Tarnowa. Knycz 
Alojzy fisyk do Bochni. Somrad Józef ok. adjunkt do Lwowa. 
Neigor Adam, Hickel Wejciech oficerowie do Pragi. Wła- 
dysław i Zygm. hr. Romerowie wł, dóbr do Ocieki. Ochocki 
Józef właśc, dóbr do Widełki. Adolf Reitzenstein właś. dóbr 
z żoną do Dembfcy. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Konrad Fichauser wł. dóbr x Tar- 
nowa. Ludwik Griin Dr med, » Wiednia. Albertyna Sternod 
eótka ob. z Pesztu. 

Wyjechali: Gerstenkorn rotm. do Galicyi. Chlebowski Sts- 
nisław malarz do Wiednia. Jabłoński Adam ob, do Polski. 
Trzeciak Karol właś. dóbr do Dąbrówki. Brandys Wojoiech 
wł. dóbr do Kalwaryi. Stanisław hr. Romer do Biezdziatki. 
Stanisław Garlicki wł. dóbr do Tarnowa. Albertyna Sternod 
ob. x córką do RBechni. Ludwik Griia Dr med. do Warszawy. 

HOTEL SASKI. Aniela Gostyńska, Eleonora Tournell ob. 
z Rzeszowa. Jan bar. Borowski ob. z Limanowy. Ludwik Ka- 
terla, Konrad Różański ob. s Polski. 

Wyjechali: Józef Chodorowion właśc. dóbr do Krzykawki. 
Stanisław Hoabicki, Aleksander Rzewuski s fam., Izabella Pa- 
ciorkowska, Józef Dorych wł. dóbr z żoną do Polski. 

HOTEL POLSKI. Marcia Littaner kup. z Wrocławia. M. 
Rosenstein kup. z Lipska. Teodor Niwicki ek. z Bochni. Sta- 
nisław Kulozycki ck. por. x Węgier, Jerzy Honuszko technik 
z Bruksolli. Karolina Brandt żoną kapitana, Maurycy Laobs, 
Ludwik Schallinger Dr mod, z Wiednia. Józef Szaraj aptek. 
z Pesztu. Alfred Fontana nadpor. z Węgier. Jan Rossek ob. 
z Galicyi. Soworya Sokołowski ob. z Brzeżan. Juliusz Ho- 
rits sjem, z Czerniowio. Frano. Bozinowski prof. x Tarnowa. 


ERN RA TAA 
URZĘDOWE. 
Obwieszczenie. 
200 sztuk Koni lepszćj rasy, 


które z Morawy. przy ostatnićj redukcyi nad- 
liczbowe wypadły; zostaną sprzedane w dro- 
dze licytacyi, a to: 
100 sztuk w Krakowie, 
50 39 5 Wadowicach i 
50 „  „ Bochni. 


W Krakowie rozpoczyna się sprzedaż od 20g0 b. m, 
jpocząwszy w kaźd Wtorek i Piątek; — w Wadowicach 
L73go, a w Bochni 2860 b. m. 


is Krakowa. 1. Wiednia 0. 45 TAK; 1.145 wieegrór zz + 
z Wrocławia i Warszawy 9. 40 rano:; 


‘l 


5. 31 wieczór = z Ostrawy (przes Bogu- 


om obywatelski potrzebujący Guwernantki 

dla jednój lub dwóch penienek do języka fran- 

d cuskiege i polskiego, do początków języka nio- 

mieckiego i muzyki, może się sgłosió do Dyrektora szkoły 

wzorowćj i pedagogicznój pod L. 68 przy ulicy Grodzkićj na 
2ém piętrze pakowe, ustnie lub listem frankowanym. 


PRAWNIK 


pos'adsjący praktykę adwckacka, poszukiwsny jest 
do bióra Dra Biesiadeckiego adwokata kr:jo- 
wego w Krakowie. 


n Bliższe warunki udziela się na żądanie w temże Biórze pod 
Nr. 59 przy ulicy Grodzkićj w Krakowie. (14-2-3) 


Dla Handlarzy mlekiem i fabry- 
kantów séra. 


W KRZESZOWICACH 


n pod KRAKOWEM, 

jest Mleko od 112 krów samo przez 
SIĘ, lub wraz z Kabryką Sćrów na lat kil- 
ka do wydzierżawienia. — Bliższych pod tym 
względem szczegółów zasiągnąć można w Ad- 
ministracyt dóbr w Krzeszowicach.  (31-2-3) 


Z nadleśnictwa państwa RADŁÓW podaje się do 
wiadomości, że są do sprzedania 


imseraty. 


AA 


we wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniach 


DWÓR WIEJSKI. 


Dzieło poświęcone gospodyniom pol- 
skim, przydatne i osobom w mieście 
mieszkającym 
przez 
Karolinę z Potockich Nakwaską. 

W trzech Tomach. 

Drugie wydanie nakładem i pod okiem antorki 
w Genewie wydrukowane, poprawne i wielu do- 

datkami powiększone. 

Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, a 
w ciągu stycznia trzeci w drodze będący. 

Skład główny: w Lipsku. w księgarni Michelsena 


Cena tamże, całego dzieła: 4 talary pruskie. 


Tejże autorki 


Powieści dla Dzieci 


w 3 Tomach. 
Cena 9 złotych polskich. 


Druszków pusty i Grabie 


[1049] (5-15) 


dodatkiem, 
(1-2-2) 


T 


pociągów osobowych na ck, uprz, kolei gal. Karola Ludwika 
IMF" Począwszy od 15° Listopada 1859 r. i nadal. 4BĘ 


POCGEĄEE OS6BÓWE. 


= a 
z Krakowa do Przew z Przeworska do Krakowa 


(811-9) 


Pociąg osobowy N 1. | Poci 
Stacya Przyjazd || Odjazd Przyjazd | Odjazd Odjazd 

G. | M. | G.|M. 8. | 61M. | G.| M. 

Kraków . . . . jprzed poł.j 10 | 30 5 

Bierzanów. . . . | 10 | 43 | 10 | 44 | 5|57 | 6 | — ; 

Podłęże . . . .| 10 | 59 | 11 | 2] 6 | 20 | 6 | 28 || Rzeszów . . 

Kłał.. owcza 1Z |.11.|.17 6 | 48 6 | 49 Trzoiana . . 

Bochnia. . -. -. . | 11 | 32 | 11 | 37 | 7) 9 | 7 | 18 ||| Sędziszów . 

Słotwina. . . „| 11 | 57 |12 | 1] 7 | 43 | 7| 52 ||| Ropozyce . - - 

Bogamiłowice. .| 12 | 30 | 12 | 30 8 | 30 8 | 31 Dębioa . . . - 

Tarnów.. . . „| 12 | 43 | 12 | 50] 8 j 45 | 8 | 5%.|| Czarna . . . 

Czarna. . . . „| 123] 1 | 24] 9 | 39 | 9 | 41 || Tarnów . . .| 12 

Dębica. . . . „| 1 | 42 1/4710] 4] 10 | 12 || Bogumiłowice .| 1 

Ropozyco. . . .| 2| 7| 2) 10] 10 | 37 | 10 | 39 ||| Słotwina .. .| 1 

Będziszów. . . .{ 2 | 22 2 | 27] 10 11 Bochnia. . „ .|] 1 

Trzciana. . . „| 2 | 455 2 | 47] 11 Kłaj 0032.» 1.7 

Rzeszów . . . .| 3|i0| 3 Podłęże .. .| 2 

Łańcut. . . . „| 3) 49] 3 Biersanów . .| 2 

Przeworsk. . | 4 DĄ BĘ: 


z Krakowa 
do Wieliczki 


z Wieliczki 
do Niepołomio 


z Niepołomice 
do Wielienki 


Poo, miesr. N. 


Bierxanów à k 


Wieliexka . . 


11 15| 4/18} 


40 |prs.poł.|Podłęże . . . 
po pot. 


fepołomiee . | 2 


KJ WW Z da æM- 


Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i i 
dto. dto Nr. 2 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, wrzód zwi 
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby. 


Od e. k. uprzywii. galicyjskiej Kolel Karola Ludwika. 


MAURYCY KNOPF, 


DENTYSTA z WIEDNIA 
uskutecznia wszelkie operacye dentystowskie 
bez bólu, i Sporządza szczęki i półszezęki 
podług metody wiedeńskićj. — Mieszka we 
Lwowie przy ulicy Krakowskiej pod L; 77 
gdzie niegdyś była apteka 'Tomanka. d— 


O.k. TEATR w KRAKOWIE. 
pod dyrekcyą Juliusza Pfejffra. 
Jutro w Niedzielę 15 Stycznia 1860 r. 


POWOZ EMIGRANTA. 


Dramat wojskowy W S0iu aktach z francuskiego. 


Powszechnie lubiony i opinią lekarską 
stwierdzony 


STYRYJSKI 


ULOPEKZIOŁOWY 


sprzedaje się w KRAKOWIE: 


w handlu We HHerrmanna i Jo" 
zefa Jahna; 


w Białój, u J, Muchitscha; — w Bielska, u Prietsche; 
— w Bochni, u P. Niedzielskiego; — w Czerniowcach, 
u T. Zachoryasiewióza ; — w Jarosławiu, u J. Bajana; 
— w Kołomei, u T. Zacharyasiowiora ;-— W R2z08z0= . 
wie, u J. Sohaittera; — w Tarnopolu, u M. Sohlifki; 
— w Zaloszorykach u J, Kodrgbskiego i Spółki; — 
w Mtanisławowie. u A. Tomanka i Spółki;— we Lwo- 
wie, u Karola Sohubutha, (1029-2-12) 


Cena flaszeczki 50 kr. mk., albo 87 c. w.a, 


W Salach za$ gmachu Teatralnego danym będzie 


Bal Maskowy 


na wyłączny *fiozogiły aiaa sceny RR — Bliższe 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


mianowicie słowy, którój centnar po 5 złp: się płaci, Wysoki Rząd sk i > e ne bar. pray 
W ogóle używanie roślin okopowych na karm dla bydła! „„, ysoki starał się przez tę sprzedaż 2 cele osiągnąć, w lin. par. Kjawiska ana elepła 
y prowinoyi konie lepszój rasy się dostały, oraz żeby brak podług | powietrza w 
"di n A e T tak dalece, it włościaaie na- przez ostatnie dostarczanie koni la wojska ant wade Ą © EZ. i następnie więtru Rapowietrane a za 
Wiadomości handlowe zewsząd nadohodzą bardzo pomyślne, wypełniony. dostał. s ; 3539771 my i aa 
pokup na wszystkie gatunki zboża ożywia się, a oeny wolno Od o. k. Komendy fortyfikacyjnój. 101334 77 wsohodni silny i 
Kraków dnia 3go s ycznia 1860 r. (21-2-3 13! 6334 62 |połąd.-wschod. Podni ~ 20| — 0’ 6 


alo ciągle się podnoszą. Gdy nawet pomimo przedświę- 
= Drukarni, „CZASUŚ © 


